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KURYER LITEWSKI
w W ilnie w Poniedziałek dnia 12 Grudnia p. s, 1 8 2 1  roku*

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W  I L  N O.

Konsyslującego na kw aterach teraz  w  W il­
nie Leyb G w ardyi Jego Jm peratorskiey Mości 
Jzmayłowskiego Pólku M uzyka, stawna ze swey do­
skonałości, będzie miała zaszczyt dać w  tuteyszey 
stolicy Koncert, na żądanie wielu znakomitych 
osob i amatorow: w  którym  mianowicie dniu będzie 
ten  koncert i poszczegulny iego roskład ogłoszony 
zostanie osobnemi doniesieniami.

Przez Nay wyższy dyplom at z dnia 21 listo­
pada: radca tayny  śenat or X iążę Cicjanow, w na­
grodę gorliwego spraw ow ania obov\ iązków dyre­
k to ra  kommissyi budowniczey w Moskwie, nayła- 
skawiey udarow ańy brylantowem i znakam i orde­
ru  ś. A n n y  iszey klassy.

Przez Naywyższy dyplomat pod dniem u  li­
stopada: radca tayny  senator Baranów, w nagro­
dę gorliwości i odznaczającego się wykonania, w po- 
roczouym  mu uzyskaniu zaległości w gubernii wo- 
łyńskiey, nayfaskawiey mianowany kawalerem  or­
deru ś. W łodzim ierza  2giey klassy.

Przez Nay w y ż s z y  dyplomat z ,  dnia 18 listo­
p a d a  : orszaku Jego Cesarskiey Mości W y d z i a ł u  
kw aterm istrzow skiego, jenerał major, Sielawm, na 
okazanie zupełnego uznania odznaczającey się służ­
by , nayłaskaw iey mianowany kawalerem  orderu 
ś, A n n y  issrey klassy.

Przez rozkaz dzienny dnia 26 listopada: Jego 
Cesarska Mość oświadcza Nay w yższe Swe zadowo­
lenie : dowodzącemu 3cią dyw izyą ułanów jenerał 
majorowi Troszczyńskiemu;-dowódzcy brygady tey- 
że dywizyi jenerał m ajorow i, W ys z es ł a w co we mu, 
i dowódcom półków osiedlonych ukraińskich ułań­
skich pułkownikom, lgo  Pichelsztejnuwi i 2go JMar- 
kle, za prędkie przeyście szwadronów działających 
tych  półków na żywność półkowych okręgów.

Przez rozkaa dzienny z dnia 28 listopada, 
podporucznik żytomirskiego półku pieszego, Strzel- 
nicki, naznaczony na adjutanta placu do W arszaw y.

Przez rozkaz dzienny dnia 3o listopada, pół­
ku izmayłowskiego gw ardyi jenerał major M arty-  
now isz y , naznaczony półkowym dozorcą tegoż 
półku na mieyscu jenerał majora Strekałowa , któ­
ry  ma zostaiyać przy jeneralnym  inspektorze w y­
działu inżem erów , Jeg° Cesarskiey W ysokości 
W ielkim  Xiążęciu, M ikołaju Pawłowiczu. Na­
czelnik arty lferyi 7g,o korpusu pieszego jenerał 
major N ilus  2gi ma zostawać przy naczelniku dy­
wizyi i8tey dywizyi pieszey.

Dnia 5 listopada o godzinie 5 i kyyadransie 
na 4tą  było dosyć mocne trzęsienie ziemi w Zwie- 
nigrodzie, (mieście gubernii kijowskiey), od które­
go widoćznie się w strząsały domy. Tegoż dnia, 
godziny i m inuty było trzęsienie ziemi w  L ityn ie , 
mieście gubernii podolskiey. Uderzenie podziemne 
dało się słyszeć od zachodu ku w'schodowi. W  nie­
których domach trzęsły się okna i sprzęty.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W  Imieniu Nayiaśnieyszego 

A L E X A N D R A  I.
Cesarza  W szech R ossyy, K róla P olskiego. 

etc. etc. etc.f ,
X IĄ Z Ę  NAM IESTNIK K R Ó LEW SK I 

w R a d z i e  S t a n u .
W  uskutecznieniu artykułów 277 i 278 pra­

wa kodexu karzącego, na przełożenie Kommisyi 
rżądow ey spraw w ew nętrznych ipolicyi, postano­
wiliśm y i stanowimy:

A rtyku ł i/. W szelkie stowarzyszenia się tay- 
ne, jakikolwiek cel mające, zostają zakazane w  
Królestwie Polskiem.

A rt. 2. Za tayne uważa się każde tow arzy­
stwo, k tóre bez wyraźnego rządowego dozwolenia 
zawiązanem zostało.

A rt. 3 Nie wolno jest rów nie należeć do to ­
w arzystw a zagranicznego , jeżeli tow arzystw o to  
w  tam tym  kraju jest zakazanem, lub jeżeli ma ja­
kowy ceł polityczny.

Art. 4 . Umowy, spółki, lub stow arzyszenia 
handlowe nie uważają się za tow arzystw a tayne, 
zakazane.

Art. 5, Każdy urzędnik do czuwania na za­
kazane tow arzystw o obowiązany, każdy zw ierz­
chnią uniw ersytetu, szkoły', lub innego in sty tu tu  
publicznego, dozór członków lńb uczniów powie­
rzony sobie mający, za niedozór w przypadkach 
właściwych swego urzędu, lub niedoniesienie przy- 
zwoitey władzy, oprócz kary  praw em  przepisaney, 
pozbawionym zostanie swojego urzędu lub posady^ 

A rt. 6 W ykonanie tego postanowienia, ogło­
szenie i umieszczenie tv dzienniku p ra w , Kom - 
mLssyom rządow ym , w czem doktórey  należy, po­
lecamy.

Działo się w H arszawie na posiedzeniu Rady 
aam inistracyyney d. (i lEtopada 1821 r.
_ (podpisano) Zajączek,
M inister spraw  wewn. i policy!

(podpisano) T . Mostowski.,
Radca Sekretarz S ta n u , jenerał brygady.

(podpisano) Kossecki.
Zgodno z Oryginałem 

Radca Sekretarz S ta n u , jenerał brygady 
(podpisano) Kossecki.

Zgodno z wypisem:
M inister sprawiedliwości M. Badeni.

VV zastępstwie Sekr. Jen. Szef bióra,
Antoni Podbielski.

F  R  A Ń C Y A

(z Gaz. i Korr. W a rs i .) P aryż dnia  28 listo­
pada. M iedzy podarunkami, które H rabia Latour- 
Maubourg, poseł nasz przeznaczony do Stambułu, 
W iezie dla W ielkiego Sułtana, są także dwa kol 
sztowme kryształow e św iecznik i, mające 8 stóp 
wysokości,

Pogłoska o zaw artym  m ięd zy  Anglią i Au- 
stry ą  układzie W zględem Hiszpanii, jest zupełn ie  
bezzasadną.

Dnia 24 b. m. dał się znowu słyszeć huk w  
kościele ś. M ikołaja  podczas nabożeństwa. W  koś­
ciele ś. Sciepana  rzucano szkiełka pukające pod nogi 
modlących się ludzi.Missyonarź oświadcźyłna ambo­
nie, iż nie ustąpi, choćby się kościoł na niego wa­
lił. Podobne atoli bezprawia nie zdarzają się na 
zw yczajnych  nabożeństwach w  kościołach parafi- 
jalnych. M issyonarze w  kościele ś. Szczepana po­
stanowili nie odprawiać nabożeństwa wieczorem 
lecz o godzinie 6tey zrana. Mało jednak ludzi na 
nie się schodziło, i d la tego  przenieśli się do inne­
go kościoła.

W  zeszłym miesiącu październiku taki był



przychód teatrów  tuteyszych: Opery 5g,ooo fran ­
ków; Theatre Franęais 65,ooo; drugi tea tr  07,000; 
opery kom icznej 55,000; Vaudeville  37,000; Gy- 
Tfinase 7-1,000; V ar i et es 60.000; Gayete 3 5,000; Porte  
St. M artin  4a,ooo franków.

Od niejakiego czasu mieszkali tu  młody H ra ­
bia St. M arsan  i M argrabia Prie, k tó rzy  wiele do 
ostatńiey rew olucyi w  Piemoncie należeli. Rzad 
nasz zalecił im udać się do L ille  i tam  zostawać 
pod dozorem policy i. Poseł sardyński domagał się 
■wygnania ich z Francyi; lecz rada stanu nie p rzy­
chyliła się do -żądania jego.

Izba parów. Dnia 2-i wydała izba w yrok na 
podpólkownika M aziau, k tó ry  radził uknowąć spi­
sek na obalenie rządu i odmianę dynastyi. Że zaś 
wniosek jego nie został ani przyjętym , ani usku­
tecznionym , i gdy większość kresek przeciwko nie­
m u nie wynosiła £ części obecnych członków, ska­
zano go więc na ócioletnie więzienie i zapłacenie 
W ydatków praw nych. Poczem 5i parów podało 
na piśmie oświadczenie przeciw ko zapadłemu w y­
rokow i, tw ierdząc, iż sąd izby parów powinien 
wyrokować podług konstytucyi i ustaw , a sam ty l­
ko Król ma praw o złagodzić w yrok, lub przeba­
czyć w inowaycy.

Od granic fra n cu  r.kieh dnia  29 listopada. 
Zdaje się hiszpanom, iż Franćya, rozciągając kor­
don woyskoAvy na granicy dla odwrócenia grassu- 
jącey żółtey gorączki, ma inne zam iary w zględem 
ich  kraju. Twderdzą oni, iż dwór francuzki chce 
się w daw ać do w ew nętrznych  interessów H iszpa­
n ii i t .  d. Z  naszey strony  staram y się, ile mo­
żności, uspokoić w  tey  mierze władze hiszpańskie 
i  mieszkańców pogranicznych prow incyy.

Za powodu osadzenia w  więzieniu w ielu an­
glików za długi w  Boulogne , przeznaczony do te­
go dom nalzywają hotelem angielskim .

Paryż, dnia  1 grudnia. Napoleon ( jak w ia­
domo) w  czasie powtórnego rządu  swego, trw ają­
cego 100 dni, złożył 5 milionów franków u ban­
kiera  tuteyszego L afitte . Zapisał potem testam en­
tem  pieniądze te dla różnych osób, k tóre tow a­
rzyszyły  m u na wyspę ś. H eleny, jako to  : 2 m i­
liony dla M ontholona , 1 milion dla Bertranda  i t. d. 
Panow ie ci, mając testam ent w  ręku, zgłosili się do 
Pana L a fitte  żądając wypłacenia zapisów' z przy­
padającą prow izyą. Odmówił tego bankier, z po­
wodu, iż jeszcze może bydź inny tes tam en t, i że 
Napoleon  zostawił syna, którego spadek praw em  
ustanow iony nie powdnien doznaw'ac usczerbku. D o­
m aga się zezwolenia na to rodziny niebosczyka, co 
jednak dla m ałoletności młodego Napoleona  nastą­
pić nie może. Legataryusze więc chcą wytoczyć 
tę  spraw ę pod w yrok sądu. Słychać a to li, iż w ła­
dza skarbowa włożyła areszt na te  pieniądze , z 
powodu, iż zm arły Napoleon w inien miliony krajowi.

M uzykanci tutfeysi obchodzili co rok uroczy­
stość ś. Cecylii i dawali m uzykę kościelną. Roku 
bieżącego obrali tym  celem kościoł zwany des jPet- 
tits-Peres i chcieli grać mszą na arfie. Przełożony 
klasztoru  zapytał się now ego arey-biskupa paryz- 
kiego czyli na to  zezwoli; lecz arcy-biskup odmó­
w ił z przyczyny, iż arfa jest instrum entem  świa­
tow ym  raczey, aniżeli do nabożeństwa.

Prezes izby deputowanych kazał przeczy­
tać  na sessyi dnia 3o z. m. list m inistra spraw  
w ew nętrznych, pisany dnia 29 t. m., donoszący, 
że K ró l adres tey  izby odpowiedni na mowę jego 
z  tronu , przyym ie d. 3o listopada o 8 wieczorem, 
i że chce, aby mu go oddała deputacya, złożona z 
prezesa izby i dwóch jey sekretarzów . Zapytano 
się, czemu nie mają należeć do tey  deputacyi dw ay 
inni sekretarze, gdy tak zawsze bywało? Za od- 
pówdedź przeczytano tak i przepis praw a z. r. 1814.
„ Adressa do Króla będą mu oddawane pi'zez w iel­
k ą  lub przez m ałą deputacyą, jak się Królowi podo­
ba: m ała składa się z prezesaidwróch sekretarzów .”

Stosownie do woli Króla, przybyła wyż rze­
czona deputacya do zamku Tuilleries o godzinie 8 
wieczorem  dnia 3o z m.. k tó rą  Król przyjął w  gabi­
necie, i odebrał od niey adres, uchwalony na tayney  
sessyi izby deputowanych dnia 26 listopada, przy 
czem to  powiedział:

,, V\ iem, co w sobie oddanym i adres zawiera.

Znam  trudności, jakich przedaż zboża doznaje. 
Mimo tkwiącego w pamięci m ojey, bo świeżego 
jescze , v  niedostatku jego , “ ścieśniłem po raz pier­
wszy we F rancy i wprowadzanie zboża zagrani­
cznego. Praw a wykonane były; lecz żadne praw o 
nie może zapobiedzoiieprzyzwoitościom, w jn ik a ją - 
sym z nadzwyczayuey żniw obfitości. Doznaje ich 
teraz  cała Europa. Dlepszenia, których obraz 
w ystaw ia mi izba deputowanych, mówią za tem  
wszystkiem. co rząd móy uczynił. Nic mogą się 
one utrzym ać i w zrastać inaczey, tylko przez 
szczere przykładanie się i przez mądrość izb* obu. 
Podczas wygnania i prześladowania mojego, u trzy - 
m yw ałem  rpoje prawa, sławy dynastyi mojey iim ie . 
nia francuzkiego; zasiadlszy zaś na tronie, otoczo­
ny  ludem moim, oburzam się na samo pomyśle­
nie, iżbym mógł kiedyźkolwiek uczynić ofiarę ze 
sław y narodu, i godności korony mojey. Mniemam, 
że wielu z tych, k tó rzy  ten  adres uchw alili, nie 
rozważyli i nie zgłębili wszystkich jego wyrażeń. 
Gdyby mieli byli czas zgłębić je i ocenić , nie 
ś cierpieli by domniemania, którego, jako Król nie 
powinienem charakteryzow ać, a jako oyciec, chciał­
bym zapomnieć.’1

Oto jest adres izby deputowanych.
>, N. Panie! Tw oi w ierni ppd lani, depu tow ali 

z departam entów , składają u podnóżka tronu  tw o- 
jeg°> głębokie wynurzenie poświęcenia się ich i u- 
szanowania, mając się za szczęśliwych, iż mogą oraz 
w ynurzyć p raw d ę , k tórą Król praw ny godnym 
jest usłyszeć. Królu! boleści twoje były boleścia­
mi całey F rancyi. Ale pociesza się ona z Królem  
swoim nad św iętą kolebką, w k tó rey leży  dziedzic ' 
naszego przyw iązania i twoich przykładów'. Dzie­
cię to spełni obietnice urodzenia sw ojego, i 
oycowskiey miłości tw'ojey życzenia. Pod twojemi 
oczami rosnąć będzie dla sczęśliwości publiczney, 
a pełne rozum u twojego, wszystkich serca zjedno- 
czy. Radujemy się, Królu, z ciągle przyjacielskich 
związków tw oich z obcemi m ocarstw am i, w tey  
słuszney nadziei, iż tak  drogiego pokoju nie naby­
to o tiaram i niezgodnemi z sławą narodu i godno­
ścią korony. Dobroczynny w zrok W . K. Mości 
rozciąga się na wszystkie nieszcęścia trapiące te ­
raz  Europę. T ak  cudzoziemiec, jak Francuz, bło­
gosławią opiekuńczą rękę, k tóra je dla sławy ludz­
kości łagodzi. Niecli tylko religija i dobro ludów 
mają całą sw ą wagę na szali wspaniałey 
po lityk i, a skończą się te  niesczęścia. Dzięki, 
o Królu, twojey opiekuńczey przenikliwości! Zagro- 
żorle granice nasze uciekają się do niey w swem 
niebezpieczeństwie, i proszą o dzielne i ostre spo­
soby dla w zbronienia wszelldego przystępu zarazie. 
W idok  naszego stanu wew nętrznego; W'zrost prze­
mysłu i kunsztów; nowe życie obiecane handlow'i 
przez łatw ieysze związki; bogactwa skarbu publi­
cznego, powiększające nasz k red y t; stopniowe 
zmnieyszanie podatków, w  których przyniesie je­
scze ulgę większa osczędność; nadzieja wyyścia z 
tymczasowości, i uczynione pod twoim rządem  pier- 
wsze kroki do porządnego system atu adm inistra­
cyjnego; porządek i karność w w ftrnem  woysku, 
k tó re  sława i miłość ku Królowi przywdezują n ie­
złomnie do jego chorągwi; wszystko to razem  skła­
da, N. Panie, obraz sczęśliwości pow'szechney; do­
brze zrobiony dla rozczulenia oycowskiego serca 
"W. K. Mości. Jako tłumacze w dzięczności i sv- 
nowskiey miłości ludów tw oich, nie obawiamy się 
zmnieyszyć tak  czystey radości, zanosząc do pod­
nóżka tronu  pełne uszanowania żale rolnictw a, tey  
obfitey karm icielki Francyi. Coraz powiększająca 
się niedola w naszych departam entach wschod­
nich , zachodnich i południowych, dowodzi 
niedostateczności spoźnioney ostrożności, użytey 
przeciw  szkodliwemu zboża zagranicznego w pro­
wadzaniu. Niemniey nagłe, a ważne dobro, obcho­
dzi nfyistotnieysze potrzeby ludów tvyoich. Peł­
ne one tych ślachetnych uczuć, któreś W . K. Mość 
mógł w sercach w yczytać, proszą o uzupełnienie 
dobrodzieystw twoich; oczekują tych  koniecznie 
potrzebnych ustaw , bez którycłi k a rta  konstytu- 
eyyna ostaćby się nie zdołała. Proszą nieśm ier­
telnego jey tw órcy, ażeby wszystkie praw a zga­
dzały się 4 praw em  fundamentalnemu ,Naów'cza»



K rólu, wszystkie twoje życzenia będą spełnione, 
namiętności same przez się .uśm ierzą się i zniknie 
wszeika nieufność. Duch monarchiczny" i konsty- 
tucyyny, będący duchem F rancy i, przyydzie bez 
nayninieyszego usiłowania d a  tey jedności wido­
ków, k tórą nam wysoka mą.drosć twoja zaleca. 
Rząd stateczny W swoich zasadach i prawidłach, 
dzielny i szczery w postępowaniu, zapewni chwa-, 
łę i t rw  ałość tronu, nazwanego tak  ślachetnie przez f 
ciebie, Królu, opiekunem ws.zystkich swobód pu-f 
blicznych.“

Publiczność paryzka za.jęta jest teraz jedynie 
powyższym adressem, i wyrueczonem i przez Króla 
z powoda niego w yrazam i. P rzy  układaniu go 
(pisze gazeta berlińska staniu) naczelnicy praw ey 
strony objawili swe zasady,, bardziey, niż powsze­
chnie sądzono,' zbliżające się do liberalizmu, i z te- 
goto powodu przyjęła go. większość praw ey i 
cała lewa strona, a mnieyszość składała się 
z całego środka, to jest, strony  miHstrówrsk iey , i 
ze środka prawrey. Zamia.rem zagorzałych rojali- 
stów było powstać przeciw  ministrom. Mają w pra­
wdzie w  konstytucyynych rządach deputowani na­
rodu praw o oświadzać w podobnych okolicznościach 
Monarsze, iż m inistrowie jego u tracili ufność na­
rodu; ale chcąc tak ważny krok uczynić, powin­
n i na to baczyć, ażeby takow ych m inistrów  in ­
nym i zastąpić, i żeby za podaniem ich byłaopiniia 
narodu. Nie dosyć mocni ci naczelnicy praw ey 
strony do wyraźnego przeciw  m inistrom  ośw iadcze­
nia się, zaczepili ich ubocznie. Co się tycze wzmianki 
w adresśie o smutnym  stanie rolnictw a, z powodu 
zbyt nizkiey ceny zboża, pocisk ten wymierzony jest 
przeciw Xieciu Iiichelieu. W yrażona wątpliwość, 
ożyliby z obcemi narodam i przyjaźń nie była u- 
trzym yw ana z usczerbkiem dobrey tronu  frąncuz- 
kiego sławy, uważają rojaliści za zganienie postę-.

fiowania Francyi na kongresie w  Laybach; libera- 
iści zaś zbijają to dowodem, iż F rancya nie nale­

żała do wypadków w Neapolu i Pijemoncie. Połą­
czyły się w ięc dwie ostateczności do zatw ierdze­
nia adressu. Życzenie , ażeby Król te  urządze­
nia zatw ierdził, które do utrzym ania konstytucyi 
są potrzebne, tyczą  się wolności druku. W szyscy 
nakoniec dobrze m yślący, to zarzucić mogą auto­
row i tego adressu, Panu Lalot; iz 'p rzy  końcu one- 
go o ustaleniu tronu  mówi jak o niepewney 
rzeczy. Diugo zostawano w w ątpliw ości, czyli 
Król przyym ie ten  adres, a naw et zaszło pytanie, 
czyli nieprzyjęcie go nie będzie przeciw’ne kon­
stytucyi. Zgodzono się nareście iż większe jescze 
jtłe z nieprzyjęcia go w ynik łoby , a niżeli z p rzy ­
jęcia. Postanowił, tedy Król przyjąć adres, ale od- 
mówił podania  go sobie przez, w ielką deputacyą. 
Oświadczył był naw et p rezes, iż na czele tey  de- 
putacyi nie stanie, bo nie chce czytać Królowi ad­
ressu. M ała więc deputacya, k tó rą  Król przyjął, 
składała się tylko ze trzech osób, które przeciw a- 
dressowi głosow’ały, to jest z prezesa i dw óch se- 
kretarzów . Czyli co więcey na tern wysłuchaniu 
mówiono, nie jest jesczze wiadomo. Podczas na­
radzania się nad adressem. Pan Yillele nic nie mów ił;

frzeciw  zaś adresspwi ośw iadczyli się m inistrowie 
asquier ijSerre, PP. Royer Collard i Courvoisier. 

'la k  więc ogłoszona jest woyna przeciw 'm inistrom , 
k tórzy  podług tego, jak rzeczy w tey chwili sto­
ją, nie mogą ufać w pomoc P. V ille le , k tó ry  
przez zmianę stronnictw  u trac ił w pływ , jako nie­
podległy człowiek, i praw dziw y przyjaciel K róla.“

Przybył tu  przed kilką dniami półkownik 
hiszpański, mający zlecenie starać się u rządu  na­
szego o kupienie pewney liczby przewozowych i 
innych okrętów.

Dla jazdy naszey zakupionQ Sodo koni w xię- 
ztw ie brunśw ickiein .

Jest teraz W więzieniu ś. Pelagii francuz o- 
sadzony za długi, k tó ry  mając dopiero 5o lat, jest 
cycem 5o dzieci, między którenli 24 z powtórne- 
go małżeństwa.

T  u  n  c y  A.
(z Gaz. i Korr. M'arsz.) Stambuł, dnia  10 l i ­

stopada. W  pierwszych dniach b. m. zaszła od­
miana w Dywanie. Reis Elfendi, H am id B ey , u­

tra c ił urząd Pudał się na wygnanie do Siwas, v t 
Azyi mnieyszey. Odmienił także W . Sultan m i­
n istra  przychodów, i inspektora zbvojowni, tudzież 
rozm aitych baszów, z których jednemu za zdradę 
kraju głowę ucięto.

Dnia 22 z. m. powróciła flota turecka do D ar- 
danellów, z eskadrami egiptską i algierską. Składa 
się z 60 okrętów. Przyprow adziła z sobą przeszło 
3o statków  kupieckich zabranych grekom w zato­
ce lepanclciey przy Galaxidi. K apitan Bey, na­
czelny jey dowódca, zdał "W. W ezyrow i dokładną 
spraw ę o potędze powstańców greckich i o stoczo­
nych z nimi bitw ach. Uszkodzone okręty  m ają 
bydź spiesznie w  tu teyszym  porcie napraw ione.

Przyprowadzono tu  powstańców zabranych 
przy  zdobyciu klasztoru Sck  w Mul tanach W czor 
ray  po południu stracono ich 02 w różnych czę­
ściach miasta, a kapitana Darmaki « a  ce.nieyszey 
ulicy przedmieścia Pera.

Firm an W ielkiego Sultana ogłosił ludowi roz­
poczętą woynę z persami, co w ieikie sprawiło w ra­
żenie.

Duch buntu ogarnął większą część Arabii i  
Syryi.

Słychać, iż Baszę wysłanego do Serwii, kió- 
ra  się zbuntowała, rozsiekano.

Pan Z e a , poseł hiszpański, miał w ysłuchanie 
u W ielkiego W ezyra; lecz nie mógł go pozyskać 
u W ielkiego Sułtana: bo nie chciał dać zwyczay- 
nych podarunków.

Ód granic tureckich, dnia  23 listopada. L i­
sty  pryw atne z Serres pod d. 2 listopada donoszą, 
iż wmysko tureckie, po większey części azyaty- 
ckie, sprowadziło w  okolice Saloniki przeszło ty ­
siąc greckich kobiet i panien, i posłało je na prze- 
daź do Saloniki i Stambułu. Między kobietami do 
S a lo n ik i  prowadzone mi, 4oo szlachetnie m yślących, 
rozm aitem i sposobami odebrało sobie życie, w dro­
dze, chcąc uyść rąk  barbarzyńców'. Nay więcey o- 
brało sobie śmierć z głodu, a inne wzajemnie się 
pozabijały.

Nayświeższe wiadomości z Ko<fu obeyinują, 
iż nakoniec udało się X ięciu Maurocordato. utw o­
rzyć w  Suli rząd centralny d\x-Epiru, na którego 
czele sam  się znayduje. Podług innych doniesień, 
rząd centralny kańdyyski połączył się ściśle z in- 
nemi greckiemi rządam i, i wszystko spodziewać 
sie każe przyzwoitego ustanowienia rządu w G re­
cyi. Sulioci opanowali potem dwie ważne waro­
wnie, z których jednę A li Basza kazał wystaw ić 
przed dwóma la ty  i działami opatrzyć. Zdobyli 
także zamek Ihanari, k tó ry  broni portu Gluchos 
przy uyściu Acheronu. T ak  Więc odcięli zupełnie 
Churschid Baszę od A rty, i posiadają port wojen­
ny na m orzu ;ońskiem, k tó ry  jest bardzo stanow ią­
cy dla związków zew nętrznych.

Podług wiadomości z Bukarestu  z dnia 10 li­
stopada, pomnożyła się znacznie liczba turków  w 
M ultanach i W ołosczyznie. 60 tysięcy woyska ma 
bydź z tey  strony Dunaju, a 70,000 z tam tey  strony  
pod Ruszgzukiem  obozuje. W  wielu wsiach zbu­
rzono kościoły chrześcijańskie, skoro przyszła wia­
domość do Salich Baszy ze Stambułu  , iż D yw an 
nie zezwolił na ustąpienie woyska swego z Mul­
tan  i W ołosczyzny, oraz na przyw rócenie zburzo­
nych kościołów chrześcijańskich. Na każdego xię- 
dza chrześcijańskiego włożył Salich Basza podatek 
po 35 piastrów . Liczą zaś vr obu xieztw ach bliz- 
ko 12 tysięcy xięży.

W  Bulgaryi i Romelii często tu rcy  przym u­
szają gwałtem  chrześcijan do przyjęcia w iary mą- 
hometańskiey.

D nia  24. W krótce odbędzie się w  Pelopone­
zie powszechny kongres_ greków. Nayznaczniey- 
sze wyspy Archipelagu i wolne prowineye Grecyi, 
wysyłają tam  swoich deputowanych; z Idry i przy­
było już” 3, a ze Spezyi 2. Kongres ten  ostatecznie 
Ustanowi i  ogłosi kształt rządu Grecyi.

Zastępca Curschid Baszy, N arih-B ey, k tó ry  
po wzięciu Tripolizzy  był przyjęty  z honorami od 
greków, pomimo okrucieństw , jakie względem ich 
ziomków1 w Koryncie i Argolidzie popełnił, rozrze­
wniony ich umiarkowaniem, przyrzekł skłonić bra­
ta  swego, broniącego tw ierdzy Areonuth , do pod-
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dania jey g r e k o m i  w tym  celu napisał list do 
niego.

Pan Tomasz Gordon mianowany został do­
wódca w Tripolizzie. Anglik ten przybył dnia 7 
sierpnia do Peloponezu z wielu oficerami angiel­
skimi i frahcuzkinii; przyprowadził z sobą okręt 
naładowany potrzebami wojennepii i bronią. Od­
dano mu pod dowództwo i.5oo greków, których 
przez lato wr obrótach woyskowycli wyćwiczono.

Na kilka.dni przed wzięciem Tripolizzy, je­
nerał Ęemetryusz Ypsylanty udał się do Patras, 
gdzie jego obecność była potrzebna, ,'I’era z zebrał 
tam wszystkie woyska, które Tripolizzq oblegały, 
i przyśpiesza oblężenie Pafras.

Położenie turfców jest krytyczne. Ministro- 
Wie Porty aie 'naja w ładzy; faworyt Sułtana Ha- 
led E ffend i wszystklem kieruje. On oabiera roz­
kazy bułtana, a na liiesczęście jest to człowiek zu­
chwały, fanatyk, surowy i chciwy.

Głoszą, iż na wygnanie niby posłany Reis 
Eilendi ma się układać z persami.

Muzułmańska częśćalbańczj ków, którzy trzy ­
mają z turkami, zaczęła już rozpaczać o tryumfie 
turków. Są oni teraz równie złymi hiuzułmana- 
nami, jak byli dawniey złymi chrześcijanami. Nie 
łączyli się oni nigdy w jedno z turkami; nie łatw o 
działają z nimi pospołu, bo zawsze mają w idoczny 
w stręt do nich. Nie zadługo zapewne dowiemy się, 
źe ci albańczykowie walczą pod chorągwiami ^re­
ków przeciw islamizmowi, co tym łatwiey uczy­
nić mogą. że ich obyczaje i nałogi bardziey zbli­
żają się do greckich, niż do tureckich. Co do re- 
ligii, żadney nie mają, ale zawsze przyym uja, co 
im się d< godniey zdaje.

W  Y S F  Y J O N s K 1 E .
(a Gaz. Warsz.) Korfu, dnia 28 październi­

ka. Aas/.ły także rew.olucyyne zaburzenia na wy­
spie Itace."

P r u  s s r .
(z Gaz. Warsz.). her lin, dnia 11 grudnia. Są 

ludzie (pisze gazeta tuteysza), którzy w krótće nie­
zawodny upadek państwu o tto m a ń sk ie m u  przepo­
wiadają. W targnienie pćrsów do Armenii uważają 
za skutek wielkich rachub. Przywiązują (może 
bezzasadną) ważność do tego, iż Pan N egri. poseł 
rossyyski przy dworze perskim, jest szwagrem Xią- 
żąt Ypsylanty ch. W różą blizkie powstanie w G-

fipcie, gdzie Basza chce się zrobić Królem, zabrać 
’alestynę i  Fenicyą, i założyć czyli odnowić da- 

Wnieysze państwo Ptolonieuszów.

N i e m c y .
{z Gaz. Warsz.) Od brzegów Menu, d. 1 grą* 

dnia. Słychać o ważnem oświadczeniu, które ga­
binet wiedeński poda wkrótce Związkowi niemie­
ckiemu, względem obecnego stanu prowincyy gre­
ckich, należących do Turcyi, wzywając do zacho­
wania ścisłey neutralności we wszystkjem, co się 
tycze interessów tureckich. Niewiadomo, czyli po­
dobne oświadczenie odbierze Król niderlandzki, 
który jako W ielki Xiążę luxemburski jest człon­
kiem związku niemieckiego.

Rozmaite Mocarstwa starają się zaciągnąć po­
życzkę W' Anglii. Panowie Goldsmith i Haldimand 
w  Londynie, zawarli z Danią układ o pożyczkę 3 
imlionow funtów szterlingow (ydo milionow zł. poi.). 
Słychać, iż dwa inne Mocarstwa chcą także uło­
żyć się o pożyczkę w Londynie. Oprócz tego'PPi 
W elz  i Rothschild mają pożyczyć pieniędzy rzą­
dowi neapolitańskiemu dla zastąpienia niedostatku 
skarbu. Pan Rothschild wr Frank/orcie podjął się 
także złożenia resżty drugiey pożyczki dla rządu 
hiszpańskiego. W krótce więc będzie wr Niemczech 
mnóztwo nowych papierów' skarbowych, które sta­
ną się nowym przedmiotem rachub bankierskich.

Cena zboża spadła nieco w niektórych okoli­
cach Saxonii. Spodziewać się atoli można, iż wpro­
wadzanie jego do Anglii musi bydź dozwolonćm; 
tegoroczne bowiem zboże w tym kraju jest złego 
gatunku i nie wystarczy na potrzebę mieszkańców.

E m a  4. Pisma publiczne niemieckie umieści­
ły następujący artykuł z Frank/ortu: „ W ielkie 
zapytanie o woynie lub pokoju, już rozstrzygnio- 
no; lecz trudno, aby kroki nieprzyjacielskie zaczę­
ły przed wiosną. Czas ten będzie zapewne o- 
brocony na użycie srodkow dla zapewnienia spo- 

■ koyności w innych krajach europeyskieh i u trzy ­
mania ceny papieżów skarbowy civ Austrya nie 
poszle żadnego korpusu woyska do Turcyi, lecz za­
strzegła sobie prawo Wchodzenia do przyszłego po­
koju, jako zaręczycieika spokoynośći w EurojNie.’* 
(Gazeta hum burska, z którey niniejszy artykuł wy­
jęliśmy, dodaje, iż wiadomość ta potrzebuje potwier-

W  ł , O C K Y.
(z Gaz. i Korr. W arsz ) THwoma, dnia 20 li­

stopada. i rzybyro tu znowu wiele młodzieży nie- 
mieckiey chcącey udać się da Grecy i.

Od granic włoskich,"dnia 17 listopada. Król 
sardynski, idąc za przykładem przodków swoich, 
postanowił zwołać duchowieństwo, celnieysze w ła­
dze mieyscowe, oraz urzędników znakomitszych z 
prowincyy i miast. Zebrali się dnia i i  b. m. wr 
Iu iyn ie , i mieli zasczyt j cudowania reki Monar­
chy, a potem, hiułżonki jego.

Postrzegano w w ielu zdarzeniach, iż Oyciec 
ś. troskliwie unika okazywania sr zegplnych łask ro­
dzinie swojey. Pius I I I  nigdy ‘ krewnym swoim 
nie dał wysokich nrzędówj dostoyność jego nie spra­
wiła żadney odmiany w dobrym ich stanie.

Margrabia Antaldi i adwokat Ftlici, exekuto- 
rowie testamentu zmarley Królu w ey angićlskrey, 
zrzekli się urzędownie tego obowiązku. Znany Ba­
ron hergam i mieszka ciągle w Pesaroi naywie- 
cey trudni się polowaniem. Ma 5o bardzo pię­
knych koni.

Słychać o w yjściu dywizyi woyska austrya- 
ckiego z kraju neapolitanskifego, a to stosownie do 
układu między obu dworami zaw artego. Ze uch pół- 
ków, które nadal składać mają woysko neapolilań-\ 
skie, dwa już urządzono, a-dwa inhe urządzają się.

Dnia 29 i Oo- października bvła okropna bu­
rza w Ra termie. W ezbrana rzek a  Or eto i inne stru­
mienie Około miasta spustoszyły ,,<,la i z n tsc z y ły  
domy. W  mieście woda zalała nawet pierwsze 
pietra. Szkoda jest bardzo znaczna. Utonęło 4ch 
łudzi.

Więźniów stanu osadzonych w zalnku ś. A -  
nioła sprowadzono do St. Lev, a z St. Leo do Ci- 
vita-Castcllan a.

Król neapolitański potwierdził plan przyszłe­
go urządzenia uniwersytetu w Neapolu. Jezuici 
(faWać będą naukę w niższych szkołach.

Neapol, dnia i 5 listopada. Rozkazał Król re­
ktorom i professorcrm publicznym, ażeby podczas 
dawania nauk, drzwi szkolne były otwarte; bo po- 
licya i kommissarze oświecenia odebrali rozkaz 
zwiedzania szkół płci obojey, i przysłuchiwania 
się dawanym tam naukom.

Neapolitańskie gazety donoszą, iż jenerał Ca- 
rascosa, który przed kilką miesiącami popłynął do 
Malty, w pojedynku z zagranicznym oficerem zgi-

^  ięziony w zamku Caśtell-Nuovo neapolitań­
ski jenerał Rwffo. przebrany w suknie kobiece, um­
knął.

Turyn, dnia 10 listopada. Na rozkaz Króla 
sąrdyńsluego, liczba szkół w krajach jego do poło­
wy zmnieyszona, a szkoły wzajemnego uczenia 
zniesione.

S z  w  F, c  t  j  A - 
(z Gaz. Warsz.) Sztokolm unia 20 listopada. 

Pierwszy raz po 5ó prawie lalach dawano tu dnia i(» 
b. m. bal maskowy. Było na nnn blizko .2000 osób, 
ubranych w większej części po tureckul

Kurs wileński na assygnaty: od dnia 9 grudnia 
rubel srebrny, 3 ruble kop. 84, czerwony z ło ­
ty  nowy rubli n  kopiejek 71, stary rubli 11, ko­
piejek 52, imperyał rub. 07 kop. 3o.

Wolno Drukować F. N . Golański Czł. Kom, C en i.— w W ilnie w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i4S\
j

W ilno dnia i 2 Grudnia 182 m roku V. s.

Od litew sko  W ileńskiego Gubernialnego R ządu
I

Do R ed a kc ji Gazety Litewskiego Kuryera.

Jego lm pera to rską  Mość , p rzy  Imiennym Naywyższym Rozkazie, w dniu ąógbra teraźnieyszego 
^°ku, J ' '• . Litew skiemu W ojenueinu Gubernatorowi danym, doliczając prawidła do uzyskiwania ró­
żnego rodzaju remanentu podatków, Naymiłościwiey dozwolić raczył” od daty ogłoszenia tych  prą­
ci do dnia ljgo marca i»>-2 roku, uzyskiwać same istotne tyiko remanenta, oraz podatki za czas 
teraźniejszy, 'bez peny za meopłatę w terminie manifestem 18x1 roku maja 16 dnia ustanowioney, 
1 takową', penę wykreślić z należności Skarbowey,- jeżeli remanent do pomieniopego term inu całkowi­
cie zapłaćjonym do Skarbu zostanie.

Gubernia lny, R;-■■ad rzeczone prawidła dla należytego ogłoszenia i wypełnienia, rozesłał iuż dow ła-  
Seiu'. eh w jad z paw; kitowych, a chcąc, aby ta Naymiłościwsza 'Jego In peratorakiey Mości łaska, pow- 
s ze o linie dochodząc do Oby watełi tuteyszey Gubernii, każdego, na kim się licząc" remanent znacznie 
pomnożył ony penami, skłoniła do zaspokojenia w  najprędszym czasie samego."remanentu, dla uwol­
nienia się od opłaty pen, 1 żeby każdy, widząc w  tych prawi.iłach nieprzyjemne skutki za do juw c /e -  
ni 1 e,nanentow', stapał się bydz rzetelnym w uiszczeniu się Skarbowi K c ■ ią takowych prawideł., 
p i /esy ła  i do redakc ji  gazety' Litewskiego Kuryera, dla pomieszczenia w Dodatku oney razem z tą  
odezwą przy numerach na W ileńską Gubernią rozsyłających się, i rozdający h się w samym mieście 
vv-iinic. Dat.t \Ó2V roku xbra log.o dnia. Sowietnik Ł aw rvnowicz.•

Sekretarz Kazimierz Nowicki.
t

Tł-ómaczcnie z Rossyyskiego.
Praw idła na uzyskanie remanentów, w Gubernijach Białoruskich, Litewskich, M ińskie j, Kijowskiey, 

W o łyń sk ie j, Podolskiej i w Obwodzie Białostockim, uznane za. dostateczne przez Komitet M inistrów , 
w żu r  nule  ,1 oktobra 1821 roku przez JE G O  IM P  E R A  T O R SK Ą  M O SC utw ierdzonym .

Przedpisania zawierające się w  Manifeście x 8 u  roku maja 16, i w Ukazach 1&16 februaryi 23 i  
1818 nowe; lnu 7 o porządku uzyskiwania remanentów, mają bydź zachowane w całey sw ojey mocy, 
i na osnowie on ,en  postanawiają się dla niezawodnego wy pełnienia następne sc.zegółowe prawidła:

1. ! . m a to w e  e n kc \ • mają nie późniey, jak w 10 dni po upłynieniu terminu, na opłatę podat­
ku >v n znaczonego, przysyłać do Izby Skarbowey wiadomość o podatkach na remenencie pozostałych, 
ro:-L.;c :< w tych w iadomościach remanenta wedle rodzajowy a Skarbowa Izba wraz po odebraniu 
tych wi, . > . ości, ma one odsyłać do Gubernskiego Rządu.

2. }•’«> odebraniu takowych wiadomości, Cywilny Gubernator obowiązany niezwłocznie przedsię­
wziąć skuteczne s p o s o b y  do uzyskania remanentów, używ ając do tego, prócz Wskazanych już exystu- 
jącemi prawami, wszystkich tu  niżey postanowionych środków.

a. Jeżeli Cyw ilny Gubernator dostrzeże, że w uzyskaniu remanentów zachodzi przewłoka lub po­
błażani ze silony w-muz miejscowych, to daje się jemu moc ,ńiezwłócznie uczynić rozporządzenie o 
nałożeniu zaprzeczenia na majątki winnych w tey przewłoce, jako to: Członków Niższych Ziemskich 
Sądów, Horodniozy ch, Powiatowych Marszałków 1 Szlacheckich Opiek, i tych  zaprzeczeń .nie zdeymo- 
wać do zupełnego uprzątn ien ia  remanentów.

4 . Jeżeli dostrzeżonym będzie, że miejscowe władze, działają nie z należy tym  pośpiechem  av tyn i  
uzyskiwaniu. 1 o Cywilnemu Gubernatorowi porucza się, stosownie" do miejscowych okoliczności, posy­
łać do tego Powiatu, w którym  nayw ięcey namnożyło się remanentów, Gubernialnego Urzędnika, na­
dając mu pe ną wla *zę u.-naiać wr uzyskaniu onych na osnowie praw , 1 przydając' mu potrzebną 

nendę, oraz zostawując jemu moc bezpośrednią w exekwowaniu fi, .u bowey należności.
’•> icżeii w m i, liku obywatelskim, dziedzic po pierwszym zapotrzebo waniu, nie opłaci nokazane-

wojenną komenc

ozica

nie a a » j ) u » u i  .-uę >•, iŁ u p c j j i o a c i  reiuaireni, mpu iianomec guy za nie;awleniem s i c  oct.-oczych do kupienia 
ich, lub z i.mych prawnych przeszkód, w przeciągu czasu prawem ograniczonego, wyprzedaży, doko­
nać nie będzie można, to majątek takięgo dziedzica, brać w  opiekę, z naznaczeniem za opiekunów ze 
szlachty pewney i odpowiedzialnej'.

7. W  opiekę odda wać nie tę jedną część majątku, na którey leży remanent, albo którą sam dzie­
dzic wedle s y t o  j e g o  upodobania naznaczy, lecz wszystkie w tey Gubernii liayęłujące się m aja tk i dziedzi­
ca remanentującego.się, w cźym by się one niezawierały. P rzy  wzięciu majątku dziedzica" w opiekę, 
nie mają bydź przyjmowane do uwagi żadne partykularne tranzakta, na przejście Aiajątków  w drugie 
ręce, prócz dziedziczny cłi dokumentów przyznanych pierwiey w  juryzdykeyach, z op ła ta  do S karbu  
poszhn. ‘ '

8. Dziedzicowi majątku, oddanego za nieopłatę rem anentu w  opiekę, zabrania się na mocy 17 
punktu Manifestu 2 juiii 1786 roku o pożyczalnyrn banku wydanego, -przyjazd do majątku i pobyt w

ko wie dostrzegą, że Opieki nie mogą same przez się, z pomocą prawami ograniczonych środków, w y­
pełnić włożonego na nich obowiązku, te przedstawują o zarekwirowaniu wojenuey komendy w pomoc 
opiekunom.

10. Powiatowi .strabczowic, powinni z pilnością czuwać i dostrzegać, aby wszystkie przepisane 
w  tein obiekcie prawidła, wypełniane były w  całey ich rozciągłości, ą jeżeli Marszałkowie h.b Goieku- 
nowie, dopusczą się jakiego bądź w obowiązkach swoich zaniedbania, wówczas przywiódłszy ^m to 
na pamięć, mają powiatowi Strabczowic każdego razu donosić o tern Guber. R ządow i, a za niewypeł­
nienie tego, oddawać ich samych pod sąd wedle prawa.



i i .  R e m a n e n t  w poborach z kupców  na osnowie 6  p u n k tu  U kazu i 3 i 8 roku now em bra 7, u zy ­
skiw ać niezwłocznie i bez n a jm n ie jsz e g o  pobłażania z członków, m agis tra tów , ra tuszów  i mieyskich 
^ i u n ie  m t im if r iw t i :  i naztiaczotiv z nich nobor uodatków .

czasie zapisania do ku- 
;alisie w innem i do t a ­

kowego rem an en tu , jak i ty ch , k tó rzy  następując ń k  ich  m ieysca, nie obrócili, tego rem anen tu  na swo- 
ich  poprzedników , albo n ie  p rzedstaw ili o tem . w  czasie swoim  zw ierzchności, lecz osłabiając moc 
n raw a, stali sie w inńein i, ty le , ile i p ierw iastkow i pobłażacze. . . .

i 3 . R em anent liczący się na .m ieszczanach, uzyskiw ać z całego m iejsk iego  zgrom adzenia, a w r a ­
zić riieu z jsk an ia  ze zgrom adzenia, n iedostającą suniinę na osnowie 6 p u nk tu  M an .testu  181 1 m aja ib , 1 
6 n u n k tu  tJkazu  1818 roku  now em bra 7 dnia, uzyskiw ać z! ty ch  Cżlpnk iwy M agistra tów  , R atuszów  1 
m ieyskich  D um , k tó rzy  byli w czasie zapuszczenia rem anent u i me w -vreinili swojego obow iązku p rzed ­
sięw zięciem  środków  do uzyskania podatków  w swoim czasie; a ~ 1 ci Członkowie m e Opłacą m e-
dostaiacey  sum m y, to  m ają tk i ich przedaw ać z pub liczne j lie > j i .  . .

i 4 Chociaż środki do uzyskania podatków  z w łościan S' ... w /c i.  przepisane w M anifeście 16 m aja 
1811 roku , oraz w  U kazach  »a3 feb ru ary i x8i6 i ,7 nowe w ra  1818, r  1. są dostutecznem i, jednak p ra ­
w id ło  w’z Me dem  odsyłania re ihanen tu iąoych  się do rok., - go doom. ąu  l n y  czr.le rozciąg  ie n a  w łościan  
s ta ro śc iń sk ich , oderw anie k tó ry c h  od ich Osad uai us:-.v oby b  su- w . v ną rachubę z uszczerbkiem  sam e­
go Skarbu, z tego pow odu zgodnie z i i  pu n t m k om .a ic iu  o u rząd zen ia  a r e .n l .wnemi m ajątkam i 
f 7 iunii i8o3 roku  u tw ierdzonego , obowiązek dosU'ze ,rua za regui rn ą  opnatą^ p rzez  w łościan staro- 
ścianskich skarbow ych podatków , w łożyć n arend .izy,- czyli ’posesv>ró.v; a j. ze.i się okaże, iz re m a ­
n en t na w łościanach zrodził od n ieporządku  w ynikłego przez zic urządzenie, to on.y uzyskiw ać z a red - 
r i i r / v  czvli possesorów, jako adrnm r-i.n tiącychm aiątkan ji nie stosow m e uo areodnych  p raw ideł. .

i r’ Ża rem 'anent na sa'mych arendarzach , ad m in is tra to rach , i posessoraeli l i c z ą c y  s i ę , w szystk ie  
zb io ry  w  z a r z a d z . a j a c y e h  . j z  nm h m ąiątkach  na.ydujące się, i niem deżące d o -g o sp o d a rk i ,  lecz do 
. T n n ia tk u . przed - ‘ ń z publiczney licy tacy i, 1 w zię te  pieniądze obr.acac do Skarbu.

‘ l--’g "te-żelrw wiaiak-a n iem a  żadnych zbiorow , lub jeżeli p rzez w yprzedaż onyeh, rem an en t w  zu- 
j . areudarzów , ad m in istra to ró w  i posessorów oddalać od u rządzen ia  sk ar-pełności się nie zaspc_

bow em i  ̂ , .vza pośsydującego Skarbow y m ajątek  z m ocy N aym iloścfw szegó daru, i po
w tv .n  »:r:-•.■•tiku skarbow ego zarząd zen ia ,'w szy stk ie  dochody z onego obracać na  op łatę  

: .tu , r •, i za czas idący , a jeżeli co za tern  zostaw ać będzie, to  do u p łyń iem a a ren -
d u w n t ’o te rm iń  t  m cy ą  w ydaw ać sam em u arendarzovt i. .. ■

1 8  Po udałem  u po^essora,* uzyskanie^ nieopłaconego rem an en tu , obracac na załogi ckyli ew ikoye, 
k tó re  pr/.y zaw ar- iu  z nim  k o n trak tu  n a  bezpieczeństw o S karbu  p rzedstaw ione od niego bydz b y ły  po* 
w in n y  i  p rzedaw ać one z publiczney R cytaóyi. , .

io  Po udalen iu  ad m in is tra to ra , uzyskanie nieopłaconego rem an en tu , obracać n a  jego w łasn y  m a­
ją tek  bez k tórego  wedle cxystu jącyeh  p raw ideł, an i jeden ad m in is tra to r naznaczony bydz nie może, 
J 'taV o w v  m aia tek  rów nie , przedaw ać z publiczney licy tacy i. ; .

2 0 ' R em anen t liczący się na arendarzach , possesorach 1 ad m in is tra to rach , przed ty m  by łych , l nieza-
7 o ja ry ch  iuż Skarbow em i m ajątkam i, uzyskiw ać przez w yprzedaż załogo w czyli eWlkcyoW; jeżeli tak o ­

w e  sic navduja, albo z w łasn y ch  ich  m ajątków , oddając te  ostatn ie w opiekę n a o g ó ln ć y  osnowie.
o. l l m m e n t  z obrocznych, czyli ten u to rsk ich  objektow  w yn ik ły , uzyskiw ać przez n iezw łoczną 

‘ ś , 7u rtffńw. czv i, ew ikeyow , a jeżeli p rz y  zaw arc iu  k o n trak tó w  m łte& utę onych, n ieb y ło  w zię- 
S t ó i  ■ t e r  W U k o y i .  k tó ra  .  te» ,i,o r< tm zaw ie ra ła  k o n trak t

2 , Z ttlita  w  G ubern ii w ładza n ie  m a p r a n a  zastanaw iać. Skarbow y eh nzysk iw an , lub przyym ow ać 
_ . .  óyieja cj0 swojego rozpatrzen ia , bez uprzedniego zniesienia się z S karbow ą Izbą, k tó ra  w zdarze- 
™ ^ X w a tid iw v c h  czyn i p rzedstaw ien ie swoje M in istrow i F inansów , 1 za każde n iep raw ne zgodzenie 

■ ulen a srogiey odpowiedzi. W  razie niezaspokpjehia p rzez Skarbow ą Izbę dow odnych re ­
k w i z y t y ,  C yw iln i G ubernato row ie i  G ubernskie R ządy, pow inni p rzedstaw iać  M in istrow i F inansów ,

albo ^ ą ^ ™ Upobeno £ m n m  ty c h  p raw ideł, C yw ilni G ubernato row ie obow iązani opublikow ać 
A w ’ k a /d v m  now iecie i w edle n ich  uzyskiw ać re inanen ta . P rz y  czem  JL G O  IM 1 RK A - 

T O R S K A  MOSC R ozkazać raczy ł, aby Od dnia ogłoszenia ty ch  p ra w id e ł , do a m arca  następującego 
1R99 roku. uzyskiw ane b y ły  same ty lko  jedne is to tne  rem an en ta , o raz podatk i za czas id ą c y , bez na- 

każda z n ich  w edle -M anifestu 181 i to k u  p e n y , i jeżeli do upłyń iem a ustanow ionego te r -  
n  iakow v rem an en t w  zupełności zostanie opłacony i do S karbu w e jd z ie ;  to  policzona za ten  

“  lu e u t  nena N avm iłościw iey kasuje sie i C yw ilni G ubernato row ie obow iązani O w ykreślen iu  oney z
M in istrow i FinarisoW. A  niedbalstw o w  o p ła ć ,  po-

datków , ^^ycK w lX m oLidpM Lnis<M J,u m * l'in an só w ,i® taw !iS n ad aw n ey 6sno,Tie,
odpow iedzialnością C yw ilnych  G ubernato rów ; za n ieregu larne  przedstaw ovfam e onych w  przeznaczo-z

ny n i te rm in ieS t a r a n i e  o w ypełn ien ie w szystk ich  rozporządzeń  tu  w ysczególnionych, w kłada się bezposrze- 
rłnio na" C vw ilnych  G ubernato rów ; lecz jeżeli i po tym  dopusczone zo s tan ie , w  k tó reybądz z rzeczm- 

u r  l i -  ; n a rastan ie  rem anen tów  i zaniedbanie przez m ieyscow e Z w ierzchnictw a obow iązkown y ch G u b e rn iy ,  naras tan ie  remanentoWU k azow ^   ̂ J g ^  rokll) p o r iągać pod
praw em  p rz e p ra  . - ’ z e ]n i k o W  G ubern iy  O r y g i n a ł  podpisał M in iste r F in a n só W fG ra f l D y m itry Y G u r-
^ew ^Z g o d n o Ś ć K opii z O ryginałem  pośw iadczył: S ek re ta rz  R ządow y, T y tu la rn y  Sow ietnik K azim ierz 

N ow icki.

>



i, N;żey podpisany, otrzymawszy w roku 1818 
zaszczytne por uczenie od osob do tego upowa­
żnionych, zbierania składki na pomnik dta ś. p. 
Generała Tadeusza Kościuszki* gdy uszu moich 
dochodzi wątpliwość niektórych osob , zwłasc^a 
z odległych guberniy, czyli pieriiądże przez nich 
składane doszły przeznaczenia swego, to jest rąk  
szanownego ziomka, diedawno zmarłego j W .  Ge­
nerała Mokrouosktego* ogułńyrrt zbiorem składki 
trudniącego się; gdy pomiinO prośby mojey przy 
przesłaniu składki do tegoż ś. p. Generała Mokro- 
noskiego, ażeby dla usprawiedliwienia mnie przed 
kontrybującemi, raczył kazać przyłączony mu r a ­
chunek W Gazetach uińieśció, takowe ogłoszenife 
dotąd soóźnione zostało; przymuszonym siebie wi­
dzę donieść przez GazCtę Kuryera Lit. Szanow­
nym Rcdakodi* którzy do tey składki przyczynili 
się, i z escze w roku 1818 przesłałem ś. p. JW . 

*Mokronos ilemii wszystkie pieniądze, które przez 
rece  moje przechodziły na co otrzymałem re- 
wersalny list, k tóry  u mnie się znayduje. Chcąc zaś 
wyjaśnić, wiele wynosiły i z jakich zrźódeł pieniąc 
dze przezeninić posłane składały się, następują­
cy rachunek przyłączam.

Zebrano w Grodnie w czasie eiekcyy gubern. 
i oddano mnie przez J W . Radzcę Stanu Pusłowskie- 
go bez listy sczegółówey czer. zł 24o.

Zebrano w pbwiecie słonimskim w czasie 
ełekcyi powiatowey i przysłano wraz /, listą imien­
ną jak następuje: Pusłowski W oyciech czer. zł. 10 
Adatn Tym an czer. zł. i ,  Jań %jąże Połubmoki 
zł. poi. '6 gr. 20, Stefan Niezaliytowski sędzią 
słonim. czer. zł* 1; W incenty  Goyżewski szainbe- 
lan zł. po i 6 gr; 20, Józełat Lipski zł. po!. i 3 gr; 
10, Stefan Protasewicz zł. poi. 4 , Roch Rostocki 
zł. poi. 6, Franciszek Kreydyk zł. poł*. 6 gr. 20, 
Kazimierz W ołowicz zi. poi. 20, Hipolity Prze­
sławski zł. poi. 5, Samuel Jeśman zł. poi. 6 gr. 20^ 
Ferdynand Ror/.ymowski czer zł- 1, Apolinary 
Przesławski zł- poi. 6 gr. 20, Nikodem Lipski częr„ 
zł. 1, Jan Sidorowicz zł. poi 20, Jan Łukaszewicz 
zł poi. 6 gr. ió,  Kasper Ostromećki czer. zł. i; 
K  nstanty Ostrorhecki zł. poi. 6 gv. 20, W incen­
ty  Xiąże Połubiński prezydent zł. poi. 6 gr. 20, 
IKmż. Remborowicz zł. poi. tl gr. 20, Joachim 
Koiątay  zł. poi 6 gr. 2d, Aloizy Przesławski zł, 
p o k ’d gr. 20, A dam Jelec zł. poi. i 3 gr. 10, P a ­
weł Miłaćzewski zł. poi. 6 gr. 20, Audrzey Mi­
kulski zł. poi. 20, Jan Korsak, zł, poi. 4, Michał 
Łagiewnicki zł. poi 6 gr. 20, Tadeusz Jundził zł. 
poi. 6 gr. 20, Stanisław Jundził zł. poi. 6. gr. 20$ 
Kazimierz Rohoza zł. poi. 5, Ignacy Rohoza zł. 
poi. 6. gr. 20, Hieronim Przesławski zł. poi. 6 gr. 
20, Je r /y  Protasewicz zł. poi. 4 ,. Ignacy Domey- 
ko czer. zł. i, Tadeusz Xiąże Połubiński zł. poj. 
6 gr. 20, Ignacy Xiąże Połubiński zł. poi. 6 gr; 
2 0 , Franciszek Garbowski zł. poi. 6 gr. 20, Stefan 
Mikulski czer  żł. i ,  Marcin Przesławski zł poi. 
6 gr. 20, W incenty  Przesławski zł. poi. 12 gr. 20, 
Michał Xiąźe Połubiński zł. poi; (i gr. 20, M aury­
cy Strawiński zł. poi. 6 gr. 20* Stanisław Żieiikowicź 
czer. zł 1, Brekhng podpółkowmk zł. poi- 6 gr, 
20, Franciszek Połubiński zł. poi. 6 gr. 20, Zenori 
Połubiński zł. poi. 6 gr. 20, Mikołay Połubiński zł. 
poi. 6 gr 20, Ignacy Wołowicz i za syna Eusta- 
chiego zł. poi i 5 gr. 10, Chryzostom Kuncewicz 
zł. poi. 6 gr. 20, Sprawnik Żachariauski zł. poj. 
30, Michał Mikulski czer. zł. i* Adam Szukie- 
wicz czer. zł. 1, Tomasz Sztikiewicz cżet .  zł. i ,  
Józef Szukiewicz zł. poi. 6 gr. 2d, Paweł Sżumo- 
wicz zł. poi. i 3 gr. 10, Ignacy Radziszewski zł. 
poi. 6. gr. 20, Izydor Mf^ulski zł. poi. 20, Jan 
Raymund Strawiński czer. zł. i, Alexander Jelec 
zł. poi. 6 gr, 20. Jan Kiersnotki zł. poi. 6 gr. 20, 
Joachim Czudoski zł, pól. S gr. 20, August Konop­
ka zł. poi. 6 gr. 20, W incenty  Konopka zł. poi. 6 
gr. 20, Michał Aramowifcz zł. pot. 6 gr. 20. Ma- 
ciey Kasperowicz zł. poi. i ,  Józef Jelec zł. poł.
6 gr. 20, Hieronim Kostrowicki zł. poi. 6 'g r .  20, 
Julijan K iełczew ski zł. poi. 4 , Michał Jundził zł.  
poi. 6 gr. 20. Tomasz Zawisza zł. poi. 6 gr. 20, 
Jan BychoWiec czer. zł, 1, Jan Michałowski zł.

i. 6 gr. 20, Antoni Czeczot zł. poi. 6 gr. 20,
- ózef Nowicki zł* poi. 6 gr. 20, Alexander PłaSy-

ski zł. poi. 5, Michał Jeśman zł. poi. 6 gr. 20 
Ignacy Rostocki zł. poi. 6, Józef W ołk  zł. poi. fi, 
Antoni Swieżyński zł. poi. 7, Mikołay Kondracki 
zł. po} G, Ludwik Soroka zł. poi. 6 gr 20, i gnący 
Błażejewski zł. poi. 5 - gr. 20, Felix Przesławski 
zł. poi. 4, Bogusław Swieżyński zł. poi. j3 gr _ 10} 
Kowalewski zł. poi. 6 gr. 20, Jgriacy Kiersnoski 
zł. poi. 6 gr. 20, Jan Nielubowicz zł- poi. 6 gr 20, 
Jerzy Szemiot zł. poi. 6 gr. 20, Michał Klimowicz 
zł. poi. 6 gr. 20, Franciszek Plicżkowski ;czer. zł. 1 
Onufry Wolski zł. poi. 4 ; Stanisław Oohnski zł! 
poi. 6 gr. 20, Kazimierz Kobzon żł. poi. 6 gr, 20 
Józef Pławski zł. poi, 3, Ignacy Korzon zł. p0l! 

,d3 gr. 20, Tomasz Kowalewski zł. poi. 6 gr. 20 
Andrzey Bułhak zł. poi. 6 gr. 20, J. Mikulski zł! 
poł. i 3 gri 10, Jerzy Benklewski zł. poi. 6 gr. 20- 
Felix Broński marszałek czer. zł. 2, Józef P rze ­
sławski zł. poi 6 gr. 20.

Przez J W . Konstantego W eysenhofa b. m ar­
szałka z gubernii witebsk fey z powiatu lucyńskie- 
go, zebrano i p r ;  słano podług listy jak następu­
je: Ludwika Remisławska zł pcd. 4 ». gr. 20, Rozalia 
VVoyciecho>ska rubli assyg. 5, Antoni Behisław- 
«. .. sł. poł. looj Kalasanty Benisławski zł. poi. g5 
gr. 10, Franciszek W iderhof rubli assyg. 10, F e r ­
dynand Meuces zł. poi. 4 r gr. 20, Józef Sołtan zł. 
poi. 4 i gr. 20; Klasator Posmaki xięży dominika­
nów zł. poł. 66 gr. 20, Nikodem W itowski zł. poi. 
26 gr. 20, M. Płeszczynski zł poi 6 gr. 20, Ale­
xander Dabkiewicz zł. pel 33 gr. 10, Jan Romet 
rubli 'assyg. s5, Dominik Kibort rubli assyg. 2.5 
Ambroży Snarski zł. poi. 1G gr. 20, Ignacy Ryk 
zV  poi. 6 gr. 20, Jan Kibort zł. poi. 6 gr. 20, 
Jerzy Walden zł. poi. i 3 gr. 10,' Bonifacy Beiii* 
sławski rubli assyg. 5o, Xaw era Benisławska zł. 
poi. 66 gr. 20, Bezimienny z Oświeja zł. poi. 166 gr. 
20, Ąndrzey Szachno zł. poi. 4o, Tadeusz Dłu- 
żniewski zł. poł. 30, Antoni Ryck zł. poi. 26 gr; 
20, Floryan Bielewicz zł. poi. 6 gr. 30, Justyn 
Romer zł poi. 20, Antoni Romer rubli ass. 5oi K on­
stan ty  VVeysenhof zł. poi. 33 gr. io;

Miiie do rąk  oddały następuiące osoby: Mi­
chał Mikulski v. tnarszałek słonimski czer. zł. 2 
Mikulska z Wołowiczów v. marszałkowa czer. zł!
2 i zł. poi. 4, Sołtan b. Marszałek Litewski zł.* 
poł. 100. Ogiiłein czer. zł. 269 zł. poi: 1620 gr! 
10 rubli assyg. i 65.

Takową wiadomość prży rachunku pieniędzy 
do Gazety Kuryera Lit. podając podpisuję w Zdzię- 
Ciole rokii 1821 xbra 6 dnia. Adam Sołtan.

W olno drukować C. Golański.

1. Copia Translat z Aktów Sądu Z a d w o r -  
ńego [Oberhofgerycht) Kuriandskiego w sprawie 
konkursyyney dóbr Łaukiessy 1 K urczm uyźy.

D zia ło  się dnia >6 septembru 1821 roku. 
Podług Ukazu JEGO I M P E R A T O R S K I E P  M O ­

Ś C I  Samowładnącego całą R ossyą  etc. etc. etc.
Ogłasza Sąd Z adw orny  [Oberhoj gerycht) K ur-  

landzki następny dekret.
G dy Kasztelan miński, Jenerał Leitnant da­

wnych woysk Polskich, i orderow Polskich kawa­
ler G ra f  Szynion Zabielło, będąc kuratorem po­
ło w y  dóbr Łaukiessy i Kurczm uyźy , przez suk-  
cessyą po zeszłym  Szambel. i  kawalerze Janie 
Buchowieckim spad/ey, na siostrę A ga tę  M óraw -  
ską pisarzowę Litewską , a drugiey połowy tych­
że dóbr z  teyze sukcessyi po Szambel. Buchowie­
ckim , nalężącey do brata jego , majora Józefa  
Drogosława Buchowieckiego, za prawem przeda-  
żnym, w  roku i8 o g  dnia i 5 jun ii  sobie w y d a -  
nym, został dziedzicem; oraz w  tymże czasiej 
byłą pierwiey u majora Buchowieckiego, w ku-  
ratoryi , połowiczną część M órawskiey dóbr Ł a u ­
kiessy i Kurczmuyźy, tenże G raf Zabiełło, jure  
cessoj datą dnia i 3 marca j 8 i 5 roku nabyły a  
przez to z obu takowych sched, aktualnym zo ­
stał dziedzicem , całkowitych dóbr Łaukiessy i

) H  •



K u r c z m u yż y , lecz, za jętych p r ze z  hippotekę, tych  
dobr kred y t  rów nieoplacił, owszem, jak sam nie- 
z a p r z e c z y ł , iż tyfnto kredytorvm po rok : 8 i y  
dzień s. Jana z  procentów z a d ł u ż y ł  się t r z y  dz ie ­
lcie t ys i ęc y  ta larów bi tych,  a oprócz lego p o d a ­
tków me opłaconych  7 , 0 0 0  rubli assygn. zawin i ł , 
a nadto w  o b l igowiy  pretertsyi za  5 o o  talarów  
bi tych, exekucyi  (t r a d y c j i ) dopuścił,  i w  takim 
stanie dobra takowe Łaukitssę i ,Kurczmuyżę  w  
roku \ 8 r j  synowi  swemu G ra fo w i  Józefc wi Z a -  
biełłowt zacedował;  a ten w e  wszelkie prawa oy-  
ca swego wstępując,  dobrowolnie i  wyraźn ie ,  sam 
ssę o tym o św ia d c z y ł , a p rzez  to  sarno i zos ta ł  
aktualnym deb i to r em w s z y s tP ch  Łauki tssy  "i Kur­
c zm u yży  kredytorów; jednakże  mimo to wszys tko,  
obowiązkow swoich, dla tychże kredytorów nit-  
U?ypełnił; owszem tak, j a k  j u ż  b y ł y  prowokowa­
ne dobra Łcmkiessa i K w c z m u y z a  na konkurs 
zez wol i ł ,  też  nie^ap rzec zając ,  że procenta kredv-  
torom należne,  podatki  skarbowe od chłopów w y ­
bierane i 3 ,000  ta larów bitych, z a  wydanie pos-  
aessyi fu n d i ,  dóbr Laukiessy Wiśniewskiemu, do 
siebie zabrał .  Z  postępków obu tych Grafów Z a -  
bieł łów , kredytorowie dóbr L ’aukiessy i Kurcz-  
m u y z y ,  bez ż a d n e j  wątpliwości ,  słuszne do ich 
dalszego majątku mają pdawa i pretensją: a za tym  
na prośbęKuratoryi,  nietylko dobra Kasztelana miń ­
skiego 1 K a w a le ra  orderow Polskich Jenerał-Leit-  
nanta dawnych woysk  Polskich Graja  S zym o na  
Z a b i e ł ł y , j a k o  t ; l i  Gubernii If'it. pskiey
Powiecie  Lepelskim, majątek Orzechowna. 2) W  
Gubernii M ińsk ie j  Powiecie  Ilntmeńskim zas tawny  
majątek Cielaków i scheda z  konkursu (z t x d y -  
w izy i )  Oskierczyńskiego z  dóbr Szacka, oraz  w  
R z tc z f c k i m  Powiecie majątek dz ied z i cz ny J,i- 
s twinow.  Lecz  i do j 'g o  syna, Graja  Józefa  
Za bie ł ły  nale żący  w  Gubernii Li tewskiey f f i l eń -  
skiey majątek dz iedz iczny Linków zw any  , po d  
sekwestr zajętemi bydź  się og łaszają  1 ku pomo­
cy  takowego sekwestru wyexekwowania wszelkie  
do tego stosujące się sądowni- tw a  rek o i ruj o się, 
nadto tak Kasz te lan miński, Jenerał-Leitnant i 
kawaler  orderów Polskich G r a f  Szymon Zabieł ło, 
j a k o  też i syn j e g o ,  G r a f  Józef  Zabieł ło powin­
ni, do A k t  t-yy konkursyyney sprawy z ł o ż y ć  ra ­
chunki, j ako  to: p  - r w s z y  z  intrat kfóre on, j a ­
ko kurator z  po łowy dóbr Łaukiessy i Kurczifiuy- 
i y  wybierał ,  ze schedy do Mórawskich nule ia -  
cey ,  oraz  z  intrat  całkowi tych tych dóbr Łau-  
kicssy i  Kurczmuyży,  z  których on jako dz iedz ic  
p o ż y t k o w a ł ; drugi  z  i n t r a t , które on, podczas  
sw g o  dz iedz ic twa  w y i e y  wzmienionych dóbr,  
a ż  do oddania cnych w r zą d  kuratoryi ,  wybrał .  
(S’.  J. R. Prod.  Die ut supra. (L . S.)

Pod pi s  'Ladwornego (Oberhofgerychtu) Sądu 
E x tra d id i t  et in f idem subscripsit F. IV. Hi ller  
Sekretarz.

Pro vera Copia et  pro vera Versicnis Joan­
nes Heinricus Walter.  Caes. Mai .  Russ. Imp. N o  - 
tarius Pubticus Juratus.

P ow ozy i uprzęż do wybycia.
1 . K areta  podw óyna , Kocz poczw órny i Sanie  

z  p rzyk ry c iem , oraz chornonty angielśkie cztery , 
na  urząd, sporządzone , sę do zbycia  w W iln ie  w  
dom u po M inkiew iczach  N .  54 na  U licy Saw icz 
u m ieszkającego tam  JP . Sokołowskiego.

5 N iż s y  p o d p isany  den tysta  , aprobowany  «• 
uniw ersytecie berlińskim  i w arszaw skim , ciągle m ie­
szka jący  w  dom u W . M achnaura  na u licy  zan.ko- 
Uey pod N . fó  słysząc pogłos k ę m y ln ą  o w yjeździć  
swoim, poczytu ję  sobie za  obowiązek uwiadom ić  
Sza n . Publiczność iż  n ie  ty lko  n iem ta ł zam iaru w y­
jechan iu , ale naw et na  cała zim ę swóy pobyi za m ie­
rza . Tenże n iew idzac po trzeby w sczególach o g ła ­
szać zdolności swoie, jed n a k  śm iało  uręcaa, że co 
ty lko  d e n ty s lfk a  w y m a g a , z n a jw ię k szą  akura- 
tnością i sku tkiem  p o m y śln y m  w ypełn ić  je s t w sta­
nie, rów nież dow iedzia łem  się, że  ty n k tu ra  dla  
w zm ocnienia  dziąsła  zębów którą sam sporządzam  
byw a pod  m oim  im ien iem  podrabianą, p rzeto  ostrze­
g a m  że f la s z e  czk i z  iy n k tu rą  na ją  są opieczęto­
w a n e  cy frą  i nazw isk iem  m oim  podpisane.

J. N eu m a rk .

O g ł o s z e n i e .
2. Li tewsko - Wileński  Gubernialny R z ą d  

z powodu nie jawieni  a się r.a naznaczone d w ó - 
krotnie terminu życ zących do nabycia domow  
byłych Kowieńskiego miejskiego Magis tratu cz łon­
ków, ocenionych Sienkiew icza  ze sklepem w i 0 0 7  
rubli 84  kop., R e ys a  i i ,48o rubli 42 kop., K r z y -  

v janowskiego  dwóch z  placem 1 ,5 5 r rubel 20 kop., 
Henzeld 882 ,  rubli  44  kop , Kaminskiego p o ło w y  
domu placów i  wszelkiego zabudowania 4 i i  rubli  
80  kop., Alszlebela 5 ,3óu rubli 45 kip. ,  S z y r a  
p o ło w y  domow jednego ocenionego >&Q2 rubli y 5  
kop. a drugiego drewnianego 262 rubli uo kop., 
■Edela 1S70 rubli 6 0  kop., ki-zionlkowskiego 4 og  
rubli  6 #  kop , Dobrowolskiego 54 j  rubli 1 F a s -  
chalskiego 354 rubli 55 kop., srebrem naznaczo­
nych na sprzedaż ku zaspokojeniu miej sk ie j  sarn­
iny p o ż y c z o n e j  przez  tych członków generał  m a ­
jo r o w i  Pal i  cynowi bez prawney'  ewikcyi,  pos t a ­
nowione z o s ta ły  po trzeci r a i  termina na tak o­
wą~ wyprzedaż,  rzeczonych  domow pi erw szy  Qgo, 
drugi  t i g o  fe bruary i  następującego 1822 roku.' 
a trzeci 1 ostatki we t r z y  miesiące od dnia w y -  

' drukowania tego ogłoszenia,  które uczynione bę­
dzie późn ie j  w  Sarktpetersburskich i moskiew­
skich publicznych gazetach; przeto ż yc zą cy  kupić 
wspomnione domy zechcą j a w ić  się do mnieysze -  
go  R z ą d u  na w y ż  naznaczone term.na. D a t  
w  Wilnie  182 / roku decembra 4 dnia.

bowietnik Ł a w r y n o w ic z . Sekr. Kazimierz  Nowicki .

 ̂ P rzed a ż  kam ienicy.
2. Li tewsko i i  i l tński Gubirnialny R z ą d  na  

zaspokojenie skafbawego remanentu liczącego się 
r.a majorowe j> woysk polsknh M  łcszou 'ey, u yn i -  
nłego z dz ie r żaw y  Rumszy  skiego s taros twa w  o— 
gólr  021 i rubli 8 6 i  kop. srebrem prócz  procen­
tów; tudzież kredytorow j e y ; postanowił  prz< dać 
z  i icytacyi ddm leji». Miłoszowey t r z y  p ią t r o w y  
w mieście H Unie pod N .  4 j . położenie mcjący , 
czyniący  teraz  rocznego dochodu 5 oo rubli srebr.
1 ku tanu naznaczone są termina pier wszy  2 5 go,  
drugi  i S g o  februaryi  następującego  1S22 roku, 
a trzeci i ostateczny we t r z y  miesiące od dnia 
wydrukowania tego ogłoszenia pó źn ie j  w  ktorey  
bądz  z  Sanktpetersburgskich i moskiewskich gazet .  
Ż y c z ą c y  przeto kupić pcmieniany d  m raczą j a ­
wie  się do niniejszego R ządu  w  posczególnionych  
w y i e y  terminach. l )a t  w  Hilnie  1821 reku d e ­
cembra 4  dnia. Sowietnik Ławrynowicz .  Sekre­
tarz  Kazimierz  Nowicki.
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| Czas obseruacyi !i W ysokość Barom, jI W ys. Ther, Beau. 11 W i a t r y .  | j Odmiana w*pou iet- \
dnia 10 średnia ] 
dnia 11 średnia 1 

1 dnia 12 jrodz. 6 ;

1 16 cal. 11,96 lin I 
f 27 — 5 ,o3 — I 
9 27 -  6,o -  j

i + 1 , 9 1  stopni 1
I +  2> ------ I
1 + 1,5 1

j Fołud. Wschodni 1 
1 Połud. Wschodni 1 

1 Południowy/
3W«?

i Od w i li
Pochmurno I  

i Pochmurno fi


